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następujący 
CJkaz Jego C e s a r s k i e y  Mości Saniowładzcy 

W szech  Rossyy.
8 Rządzącego Senatu. Obwieszcza się całemu 

narodowi.
Rządzący Senat po prze jrzen iu  sprawy o 

porucznikach: odstawnym, Jerzym  i służącym 
w  biełozierskim pólku pieszym Antonim , Jon 
Kursach, osądzonych za pobicie i znieważenie 
matki swey, tytularney sowietmkowey Szarloty, 
po drugim mężu Tyzenhauzenowey, również i 
sióstr swych, w dwkładzie nayuniżeniey poda­
nym Jego Cesarskiey Mości, przedstawiał co 
następuje: porucznicy: odstawuy Jerzy i słu­
żący w biełozierskim muszkietierskim pólku 
Antoni fo n  Kursowie, odrzuciwszy bojaźń Boz- 
kąj zapomniawszy na święte Jego przykazanie, 
zalecające dzieciom szanować swoich rod-ticów, 
i za nic maiąc surowość praw krajowych , ja­
wnie powstali przeciwko matce swojey, i nie- 
godziwemi postępkami swojeini, takie jey zmar­
twienia zadali, jakich ledwie gdzie można znay- 
dować przykłady. Pierwszy z nich Jarzy  przy- 
hywsźy po otrzymaniu odstawki do rodziciel­
skiego domu , zamiast te g o , żeby miał okazać 
dla matki swey nakazywane przez samego Bo­
ga uszanowanie, na pierwszym kroku weyścia 
podeptał święte prawa rodziców i powinność 
synowską. Nie powściągnął się na głos macie­
rzy ńskiey do niego miłości, kiedy napominała 
go , ż e b y , w nietrzeźwym będąc stanie , nie 
jeździł na ^szalonym koniu, nie tylko od wy­
rzekania na mą słów obraźliwych , ale nadto 
w  zuchwałym zapędzie , od targhienia się na 
nią ręką i przez uderzenie obalił ją na ziemię, 
zagrażając jeszcze zamachem nawet na jey ży­
cie. Pomimo takiego dla siebie zmartwienia, 
kochająca d Je c i  matka, nie traciła jeszcze ma- 
cierZyńskiey do złośliwego syna dobroci serca: 
długi czas nie objawiła jego niegodziwości, dłu­
gi czas znosiła, oczekując żalu i powrotu na 
drogę prawą, Ale dobroć ta na nic się nie przy­
dała : zepsuty svn nie umiał, albo nie chciał 
jey U5 2 uć : zuchwalstwu swemu zupełną dał 
•wolą, nis przestając matki znieważać słowy i 
rzeczą. Nakoniec wysiliła się u  nieszczęśliwcy 
matki oała moc cierpliwości; uciekła się pod 
opiekę prawa. Na jey skargę rżąd g u ł ^ r n i j a l -  

»Y pskowski przeznaczył śledztwo, na któręu*

ona, oprócz wszystkiego, co się wyżey wypi­
sało, oświadczyła, że syn jey w  złey woli na 
uczyniony od niey zakaz noszenia jemu wódki, 
uderzył ją i starszą jey siostrę kijem , a po­
tem bił kułakami. Chociaż podług brzmienia 
Ułoienija rozdziału XX II punktu 5, na prze­
konanie nieposłusznych dzieci dosyć jest sa- 
mey skargi rodzicielskiej', ale w obecnym przy-, 
padku, dla większego przekonania występnego 
syna służą świadectwa trzech ludzi z dwor­
skich sług Tyzenhauzenowey, i doniesienie wy­
prowadzającego śledztwo sprawnika, który p rze­
syłając je wyraził, że Jon Kurs, będąc nietrze­
źwy, w jego obecności niejednokrotnie ponie­
wierał matkę swą obraźlmeYni słowy, od cze­
go chociaż go sprawnik s trzym yw ai,  alę fon, 
Kura mu odpowiedział: „ życie dla mnie me
jest drogie, dla mnie wszystko równo, tu  bvdź, 
albo na Svberyi: na swojem postawić m uszę.”  
Te pogróżki przymusiły sprawnika, dla zape­
wnienia bezpieczeństwa matce, wziąć od nie­
go ńa piśmie : że z majątku, w którym ona mie­
szka, wyjedzie i aż do rozstrzygniema zwierz­
chności do niego nie przyj, dzie. Porucznik zaś 

fo n  K urs, nie przyznając się do niczego, przy­
niósł ze strony swojey na matkę skargę, k tó ­
ra nie tylko nie służy ku jego usprawiedliwie­
niu , ale będąc napełnioną krzywdzącemi dla 
matki i sióstr wyrazami, naywiększym jest do- 
W’odem jego . zuchwałości. —  Niedość jeszcze 
tego, nowe się zjawiają bezprawia : drugi syn 
z pierwszego małżeństwa, tytularney sowietni­
kowey 7yzenhauzenowey, służący w biełozier­
skim półku pieszym Antoni fo n  Kurs, przyjeż­
dża za urlopem, i łączy się ze starszym bra­
tem swoim Jerzym , obadwa razem piją, cho­
dzą nocami po charezewniach i szynkach, ł a j ­
daczą, jeżdżą z dziewkami po wsiach, popiw­
szy się nadzy chodzą, niszczą dóm i rozpra­
szają majątek, i nadto jeszcze Antoni z nich, 
słowy znieważając matkę i siostry, przechwa­
lał się pierwszą rózgami ćwiczyć, a brat jego 
Jerzy, bić ją kijami i dać do 5co uderzeń; tym ­
czasem A n to n i, targał ją za ucho j  bił cybu- 
k:em po plecach. Otoczona niebezpieczeństwa­
mi matka, bierze się da ucieczki, szuka z cór­
kami przytułku we wsi sąsiedzkiey, ztamtąd 
jedzie do Pskowa, gdzie na swawolę swych sy­
nów zanosi skargę do ziemskiego sprawnika; 
ten  ostatni, wspólnie z deputatem ze strony 
■Wnysjtpwey i szlacheckim marszałkiem powia-



towym, na jev skargę nowe wyprowadza śledz­
two , na którem podług zaświadczenia człon­
k a  policyi medyczney , okazały się u matki i 
sióstr na plecach znaki od bicia, i wszystko to, 
co Tyzenliauzenowa donosiła , okazało się ró ­
wnież sprawiedliwym. Ale porucznioy fo n  Kur­
sowie i tu  w niczem nie okazali się posłuszny­
mi, a przeciwnie sami obwiniali matkę o usi­
łowanie gwałtownego jakoby przywłaszczenia 
sobie ich majątku. Te , tak przeciwne same­
m u przyrodzeniu i okropnością przenikające 
postępki sy n ó w , odwróciły od nich zupełnie 
serce matki, k tóra w podanej do sądu sumien­
nego prośbie wyraziła: iż wzdryga się już na­
zwać ich dzie ćmi swójemi, a prosi tylko o to, 
żeby użyta b ' ł a  na nich cała surowość prawa, 
opisana w Ułoźehiju rozdziale XXII, punkcie 
4 . Lecz sąd sumienny, nie uważając na ostate­
czne żądacie tak  niesłychanym sposobem skrzyw- 
dzoney matki, i n eprzyzwoieie trzymając się 
4oo artykułu Naywyższego dla sprawowania gu- 
bernii ućzYeżdenija, stosującego się jedynie do 
spraw procederowych, zamiast tego, żeby wy­
mierzyć niegodziwym synom w zupełności ka­
rę  prawa, przystąpił do pogodzenia ich z  ma­
tką, szukającą usilnie ich ukarania, i tym koń­
cem wzywał ją przez pośrednictwo sądu ziem­
skiego; jednak słusznie rozjątrzona matka prze­
baczyć im nie chciała.—  Nie uważając i na to 
sąd sumienny, ńhcąc złagodzić łoś występnych 
synów, pozwolił sobie użyć rozumowania w ta- 
kiey sprawie, w którey cała moc p raw a ,  po­
winna się wypełnić bez pofolgowania; dał u* 
wagę na synów proszących u matki przeba­
czenia , co oznaczało podług mniemania sądu 
icb sk ruchę; a nie dał na to Uwagi, że mat­
ka odmówiła im przebaczenia, a chociażby 
i przebaczyła , w te d y  prawo samo wyma­
gałoby należytego ich ukarania. Sąd sumienr 
n y , między innemi przyw odzi ku ich uspra­
wiedliwieniu i to, że oni wszystkie swawole 
swoje względem matki popełniali w  s ta ­
nie nietrzeźwym, a zapomniał sąd sumienny , 
ze p ijaństw a, na usprawiedliwienie przyy- 
niować prawo me pozwala; nadto sąd sumien­
ny za zasadę wyroku swojego położył 3g i  
artykuł Najwyższego dla sprawowania guber- 
m y uęzrezdsnija , który to artykuł stosuje 
się tylko do dzieci nieposłusznych, ale 
zgoła nie do tak ich , k tó re ,  jak w tern zda­
rzeń u, zapomniawszy na bojaźń Bożą, odwa­
żają się zńohwslę nż rodziców swych podeymo- 
w aó  rękę i śmiercią im grozić. W szys tko to  
rozważywszy Senat postanowił: 1 i) na mocy 
ułożenija rozdziału XXII, punktów 4 , 5 i 6, 
ustawy po licy jne j  artykułu 4 i ,  i darowanego 
dla stanu szlacheckiego przywileju artykułu 6, 
cdstawnego porucznika Jerzego fo n  Kursa, k tó­
ry  targaniem się, zuchwalstwem i łaydactwem 
przeciwko rodsoney swey m atce ,  wszystkie 
praw a Bozkie i ludzkie naruszył, odebrawszy 
rangi i ślacheeką dostojność, oddać w sołdaty, 
a w przypadku niezdatności do służby woysko- 
wey zesłać do Syberyi na posielenie, achońiaż- 
by wypadało równym sposobem postąpić z po­
dobnym jemu przestępcą bratem jego Antonim  
fon Kursem, lecz, że ten zostaje w służbie woy- 
skowey, przeto Senat nie śmiejąc czynić wzglę­
dem niego, jako urzędnika, cywilney władzy nie­
podległego , żadnego *e swojey strony sądu,

postanowił naznaczenie dla niego kary, zo?ta . 
wić sądowi woyskowemu. 2) Aże z b i le śc ią  
dla Senatu nie jednokrotnie przychodziły już do 
jego roztrząsania sprawy podobnego rodzaju, 
przeto dla bojaźni i powściągnienia na ćzas przy­
szły innych niepokornych ku swym rodzicom 
dzieci, postępki f o n  Kursów, równie i przezna­
czoną dla nich karę ogłosić po wszystkich 
mieyscach, ażeby w caiem Państwie dzieci 
wszelkiego wieku i płci, od poniewierania w ła ­
dzy rodzicielskiey , tak przeciwnego Bogu i 
nienawistnego sercu Jego Cesarskiej Mości 
wszelkietni wstrzymywały się sposobami. 3) 
Ponieważ senat z przychodzących do niego 
spravy, gdzie władza rodzicielska jawnie się 
znieważa przez zuchwalstwo dzieci , dostrze­
ga, że m iejsca  sądownicze wyprowadzają 
w nich śledztwa. W  imiennym zaś Nay wyż­
szym Ukazie, objawionym przez Mmistra spra­
wiedliwości ekateryOosławskiemu gubernatoro­
wi cywilnemu , w sprawie o znieważenie 
władzy rodzicielskiey przfz podpółkownika D e-  
preradowicza, wyrażono: „że Jego Cesarska Mość 
znajdując nieprzyzwoitym wszelkie śledzenie 
w takiey sprawie, gdzie prawo rodzicielskie ja­
wnie się znieważa przez zuchwałość syna 
i kiedy prawo dozwala rod^ice-m karać dzieci 
niepokorne, czego mnogie są przykłady w Pań­
stwie , Naywyżey rozkazać r a c z y ł : zaprze­
stawszy rozpoczętego śledztwa, sądzić podpuł­
kownika Depretadowicza  podług całey surowo­
ści praw i  żeby sąd ten  ukończony był nie­
zwłocznie. u —  Zeby więc w rozpatrywaniu 
spraw podobnego rodzaju czynione było pcdlug 
tego Nay wyższego rozkazu po wszystkich miey­
scach wykonanie, obwieścić je całemu narodo­
wi przez drukowane ukazy. Przełożenie to 
roztrząsane w Radzie Państw a; k tóra zgednie 
z Ministrem sprawiedliwości, znajdując  po­
stanowienie Rządzącego Senatu zgcdnćm z pra-. 
widłasni, przez Opinifą postanowiła: p< tw ie r ­
dzić je w  całey swey mocy. Na autentycz- 
ney opinii własną Jego Cesarskiey Mości rę­
ką dnia i5  listopada 1819 roku napisano 
tak : M a  bydź podług tego. Rządzący S m a t
Rozkazali: dla wykonania pomienior.ey N«v-
wyżey pot wierdzoney przez Jego Cesarską 
Mość opinii Rady P. ństwa , o postępkach fon  
Kursów,  i o przeanaczoney dla ni h karze, 
ażeby w calem Państwie dzieci wszelkiego wie­
ku i płci, cd poniewierania rodzicielskiej wła­
dzy , tak przeciwnego B gu i nienawistnego 
sercu Jego Cesarskiey Mości , , wszelkremi 
wstrzymywały się sposobami, również o nie- 
odmiennem wypełnieniu w  roztrząsaniu spraw 
o poniewieranie przez dzieci władzy rodziciel­
skiey, Nay wyższego Ukazu, objawionego przez 
Ministra sprawiedliwości ekateryrosławskiemu 
gubernatorowi cywilnemu , względem sprawy 
podpółkownikaUeprercflouocza, ogłosić po wszy­
stkich mieyscach przez Ukazy drukowane, co 
się przez niniejsze dopełnia.

( ----------
F  R A N C Y A.

( z gaz. beri. ) Paryż dnia i 2 lutego. Pan 
Ravez, prezydent izby deputowanych, złożył, 
wczora Królowi przyjęte d. 10 t. m. ( io 4  gło­
sami p r z e c i w  4o ) prawo tyczące się dóbr na­
rodowych. Zaledwo prawo to zostało w iz­
bie przyjęte, usłyszano natychmiast głośne wo-



łanie: „ Przyydzie nakoniec do obrad wzglę­
dem nowego prawa o wyborach! „ Czego się 
tein bsrdsiey spodziewać należy, że prezydent 
zamykając izbę, zwołał ją na d. i 4 i zapowie­
dział o mejących nastąpić przełożeniach r z ą ­
dowych. Publiczność oczekuje dnia tego z nie­
cierpliwością.

Królewako-hiszpański minister zb ja przez 
jednę z gazet tuteyszych wiadomość, jakoby 
dwór jego prosił o posiłki wojenne.

luba oskarżenia trybunału królewskiego od­
rzuciła skargę przeciw Xięciu Vicenza  2 gaze­
cie Constitutionel uczynione., i zniosła wyrok 
sądu pierwszey mstanćyi.

Pan Freuilly  poszedł za przykładem Pana 
Chateaubriand . i usiłował dowieśdź w pisemku 
pod tytułem: B e VEspagne et de la France , że 
kcnstytucya kortezow, jeśliby ją znowu do H i­
szpanii wprowadzono, zrządziłaby tam tyleż 
nieszczęść i sprowadziłaby również nieuchron­
ną rewolucyą, .jak pierwsza konstytuoya we 
Francji, za czasów konwenoyi narodowey; a 
Ferdynanda V I I  spotkałby niechybnie los L u ­
dwika X V I .  Pierwszy oświadczył wyraźnie, 
że me może przyjąć koustytucyi junt i korte- 
z ó w , ale nada peństwu swemu konstytucyą 
zgodną z rehgiją, obyczajami i życzeniami n a ­
rodu.

Xiążę Angouleme kazał zawczoray przy­
zwać do pałacu małżonkę jenerał porucznika 
Gilly, 1 uwiadomił ją, że za jego wstawieniem 
się Król skaśsuje sprawę jenera ła , 1 że Król 
w yrok w tey m erze dzisiay podpisze; peczem 
jenerał niezwłocznie uwolniony zostanie Ż e­
gnając się oświadczył X ią ż ę : „Powiedź mu
W  Pani, aby wszystko w niepamięć puścił.“

Panna Duchesnois miała zaszczyt bydź sta­
wioną przed N. Panem, i deklamować scenę t r a ­
giczną.

Liberaliści mają wybić medal na pamiątkę 
koustytucyi.

Wielu przebywających w Bordeaux  Hisz­
panów odwiedziła policya i pozabierała ich pa­
piery.

(z korr. hamb \ W  tych dniach podaną zo­
stała do izby deputowanych prośba cd jakiegoś 
Ilu liin , który żądał, aby zalecić wyszukanie do * 
kurnentów wyświecających, że on jest prawym 
synem Ludwika  XV.

H i s z p a n i i  a .
(z gaz. Zusch.) M adryt, dnia  3o stycznia. 

Gazeta  nasza nadworna zachowuje ciągłe mil­
czenie względem nowszych wypadków w Anda- 
luzyi. Nic w nich znaleźć nie można tak o 
postępach woyska królewskiego, jako też o in-  
surgentach na wyspie Leon. Jenerał Freyre 
zamyślał wyruszyć d. 26 z Sevilli. Przednia 
straż  jego, wyruszyła już pod jenerałamiFer- 
raz  i Rarnirez. Z  Sevilli do wyspy Leon jest 
tylko t iz y  dni marszu. Z  niecierpliwością o- 
czekują wiadomości o walce, którey skutek od 
przyjaznego lub przeciwnego ducha woys.k za­
leży. 1

M adryt, dnia  5 1 stycznia. Jenerał F rey­
re mc jeszcze nie rozpoczął. Powiększa się o- 
bawa. Zapewniają, że woysko k ró le w s k ie  zo- 
sLało w  marszu swym wstrzymane , i że bun­
townicy okopali się mocnemi Szańcami.  Herszt 
Wichrzycielów w K adyxie  miał tyle przyjaciół,

że Umknął morzem. T u  w M adrycie  uwięzie- 
no wiele osób; między innemi i członka jedne­
go rady ksslyliyskiey. Niestety wszędzie u  
nas wielu śpiskowych znaleźć można. Między 
uwięzmnemi tu osobami znayduje się także (ja­
keśmy donosd ) radzca skarbu Luretta , szwa­
gier Ram ireza  faworyta królewskiego. Mówią, 
żo jest z plątany w sprawie o Afałszoiyanie roz­
kazów do mdicyi; rzecz ta  ma mieć związek 
z buntem w Audaluzyi. Bunt w  Andaluzyi t rw a  
już cały miesiąc.

I. un dnia  2 lutego. Jest wielkie podobień. 
stwo do prawdy, że zbuntowanie się części wy­
prawy woyskowey, które zatrwożyło całą mo­
narch ą, było skutkiem jakiegoś ogólnego p kau , 
który się zapewne me udał. Proęes przeciw 
osobem, któro robiły f.-iłszyw'e rozkazy, odby­
wa się z wielką surowością. W  M adrycie  1 Va~ 
lencyl panowała zupełna spokoyność. W yższe  
duchowieństwo hiszpańskie, k tó re  cnotami 
swemi oddawna słynęło, szczegolniey się przy­
łożyło do utrzymywania dotąd namową swoją 
porządku rzeczy, który jeśliby został zaburzo­
ny, nanowoby Europę w naywiększem pogrążył 
nieszczęściu. Co się tycze buntowników na 
wyspie León , są oni , podług wszystkich do­
niesień, w wielkiey liczbie, i postanowili bro­
nić się do ostatniego. 1

Dziś rozeszła się znowu na birży tu tey -  
szey wiadomość, że miasto K adyx  poddało sig 
buntownikom.

Donoszą z Francyi pełudniowey pod 7 lu­
tego: „ Otrzymane przez okręty zawijające do 
M a rsy lii  wh.d. mości o Hiszpanii są wpraw­
dzie dotąd bardzo niedostateczue, jednakże za­
wierają pe wne szczegóły; k tóre  zebrane w je* 
dno mogą pcwnódz do sądzenia o stanie rzeczy- 
I  tak dowiadujemy się z B arcellony , o uwie­
zieniu w tern mieście z rozkazu jeneralnego ka­
pitana Castunnos, wielu osob, które u trzym y­
wały związek z buntownikami w Andaluzyi : 
coby przynaymniey było dowodem, że naczel­
nicy buntu mają ajentów swoich w różnych 
stronach Hiszpanii. W reszcie może bydź, 
że pomirnioiie środki użyte zostały w B ar-  
cellonie % samego tylko podeyrżenia, co w Hisz­
panii jest rzeczą tak  pospolitą. Podług donie­
sień z W alencyi spokoyność nie została lam 
zamieszana. Niespodziany wyjazd tak mocno 
tam znienawidzonego gubernatora Elio  spra­
wił powszechną radość, rozumiano bowiem, 
że już więcey n iepow róci, i że do czego in­
nego użytym zostanie. f W  chwili tey  kiedy 
miał wyjeżdżać z M adrytu  do Sevilh, dla ob­
jęcia naczelnictwa nad woyskiem królewskiem, 
otrzymał przeciwńy rozkaz i powrócił do W a ­
lencyi). Doniesienia z Cartkageny  nie uwiada­
miają nic więcey , tylko że wszystkie stojące 
w Muren  woyska, oraz cnęść załogi w Car- 
thagenie , wyruszyły do Sewilli. Xiążę San 
Fernando wybrał systemat, k tó ry  się rzeczy­
wiście przyłożyć musi do położenia końca 
buntowi żołnierskiemu. Chce on łagodnością 
i umiarkowaniem swego dokazać , i dla tego^ 
ile m ożna , unikać rozlewu krwi. Systemat 
ten  miał wprawdzie doznać żywego oporę na 
dworze, i nie byłby przyjęty, gdyby Torres 
miał jeszcze wpływ jaki. Systematowi tem a  
należy przypisać odesłanie na pow rót jenerała 
Elio  do W alencyi.)

(3)



A n g l i a .
W  jednym i  dzienników naszych czytamy na­

stępujący artykuł: „Projekt prawa, który miano 
podać obu parlamentom, a na mocy którego Xię* 
źna Walii miała hydź pozbawioną swego tytułu, 
odrzuconym został. W ypada za tem, że Xiężna 
Jeyśćuznana jest Królową, a rząd musi jey w y­
znaczyć przy zwotty etat jako Królowey. Dotąd

r u , albo żeby nieodmiennie koronowaną bydź 
miała, Henryk  VII nie prędzey, jak we dwa 
lata po wstąpieniu na t ren , kazał koronować 
zoną swoję , aby pokazać , że nic nie winien 
dziedzicznym prawom swey małżonki. M arya, 
małżonka W ilhelm a  III, chociaż monarchmr, 
nie miała) oddzielnego d w e ru ; nakoniec mał­
żonka Jerzego I, nie była nawet uznana za

pobierała jako Xięzna W allii 5o,ooo lun. sZterl. królowrą, i nie pobierała żadnego dochodu z An-
rocznie; teraz  zaś zóstawszy Królową Wielkc- 
Brytańską i Irlandską nie może i nie powinna 
przestać na dawnych przychodach. Ci zaś, co 
rozumieją, iż nowa Królowa powinna się nie- 
zwłócznie koronować, mocno się mylą : alboż 
niewiadomo, że Xiężna Elibieta  małżonka K ró­
la Henryka III, k tóra swoim związkiem połą­
czyła w jedno domy jorkski i lankaslerski,, 
nosiła także ty tu ł  Królowey, a dopiero we dwa 
łata poźniey była koronowaną.

Xiężna Wallii otrzymuje także jako Królo­
we angielska 70 rozmaitych majętności, p rzy ­
noszących znaczne intraty. Oppózycya stale u- 
trzymująca stronę Królowey , przestrzega jak 
naymocniey, aby jey prawa i prerogatywy by- 
naymniey naruszone ńie były; strona zaś mmi* 
strowska przeciwna temu, nie wie,co ma począć 
i dla tego w wielkim jest teraz ambarasśie.

G a z e ty  nasze niektóre pomieściły niedawno 
list Xiężhey Wallii, pod dniem 26 grudnia r.z. 
pisany z M irsylii.

„ Po p^ięcioletniem oddaleniu się oiojeih 
56 miłey Anglii raz dopiero pierwszy prawdzi­
wą uczUłam pociechę, gdym się dowiedziała o 
równie sczeryćh jak i pochlebnych dla m n ie ' 
chęciach narodu angielskiego. Przy pomocy 

' B ożej mara nad/.ieję i naprzysssłość Zasłużyć 
na podobne wiernego mnie ludu uczucia. Nie­
przyjaciele moi za pomocą szpiegów, potwarzy 
i fałszywych doniesień służących, których dla 
złego prowadzenia się oddaliłam , uformowali 
na m aie jik iś  sąd inkwizycyyńy w Medyolanie. 
Niejaksś K., P in  P., pułkownik B. i Lord S. 
■wszelkiemi sposobami starali się wyśledzić wszel­
kie sczegóły niego prywatnego życia. Na sczę- 
ście dowiedziałam się o wszystkiem wcześnie i  
w  kwietniu jescze byłabym powróciła do Lon­
dynu, gdybym nie musiała usłuchać rady moich 
plenipotentów, chcących widzieć się ze mną 
w eF rancy i.  W  tym  to  zamiarze przybywszy 
do Lugdunu, kilka miesięcy ich oczekiwałam. 
Zimno, które się już naprzykrzać poczęło, zmu­
siło mię do udania się do Marsylii. Gtó już 
dwa bhzko miesiące jestem w tern mieście 
w  codziennem ich oczekiwaniu, lecz nie wiem 
kiedy się doczekam.—  Od niejakiego czasu ros- 
chodzą się tu  smutne pogłoski o zdrowiu nay- 
Ukoehańszego Króla naszego. W  zdarzeniu gdy

za tern , żeby 
Królową , ale

glii. Zyżyeżay więc nie jest 
małżonka N. Pana była także 
brzmienie prawa inne bydź może. —  Gazety 
oppuzycyyne utrzymują przeciwnie, że głos 
Wszystkich klass ludu jest za Xiężń8, którą pr;e«  
oczernienia napróżno poniżyć usiłowano, a wszel­
kie obwinienia płonne się okazały ; sfisze na­
wet , k tóre wszystkie dla Króla Jerzrgo  IV; 
i Królowey K aroliny , Iluzza! głoszą.,, okazują te.-
goź samego ducha   Miody Xiążę Gustaw,
który p fd  imieniem Hrabiego Itterburg  bierze 
nauki w Edinburgu, ściąga na sitb-e powsze­
chną uwagę. Postawa jego jest woyskcwa, 
wyraz twarzy spokojny, a czasem melan- 
ch liczny; uśmiech jego. ma w sobie razem coś 
smutnego i majestatycznego; rys twarzy ma 
uderzające podobieństwo do rysów Karo* 
la XII, i nosi włosy jak malują Karola. Czyta 
on ze szczególną uwagą bisteryą Karola Edwar­
da  (pretendenta), i Wypytuje się o wszystkie 
szczegóły, jakie t radyc ja  zachowała.

_  p r u s s V.
(z gaz. beri.) Dwór królewski przywdział 

dnia 22 lutego na 8 dni żałobę, po Jego K ró­
le wicowskiey W osokcści Xięc!u Berry.

T  u r  c r  A 
Stambuł dnia  4 grudrna. Morowe powie­

trze , od środka listopada aż do p-Jowy g ru ­
dnia sprzątnęło ze świata wiele bawiących tu  
eurcpęyczyków. Z  kilkuset chorych , odda­
nych do szpita la , ledwo trzecia ćzęść źvje. 
Klęska ta zmniejszyła się uiąco od 10 dni, a, 
ź powodu mrozów coraz bardziej ustawić i --
dzie W ielki Sułtan utracił drugiego s u  4
Sultim ana, który się reku 1807 u r e d . /-.■lo­
ki jego pochowano s zwyczajnym  obr*.ęoei>:.—  
W ysłani na poskromienie kuntownć < / ‘le ­
pie  baszowie nie dopięli jeszcze zamierzone­
go celu, i oddawna me odbierano D sirtąd  ani 
urzędowych, ani prywatnych wiadonu ś -i, N»e 
lep ie / dzieje s;ę w okoheech B agdadu ; liczne 
bandy buhajów włócząc się po kraju wszelki 
związek tamują. Dway baszowie w T urey i  
azyćtyckiey musieli uciekać; buntownicy za­
jęli kilka miast ; zbiera się śpiesz nie woysko 
dla przywrócenia spokcyności. S łychać, iż

by  M o n a rc h a  t e n  żyć przestał, polegając Wten- Pćrsya należy do tych rozruchów, i że nay-
- czas na w span ia ło śc i  narodu angielskiego, spo- starszy syn Szacha perskiego myśli o zdobyciu

przyległych orowinpyy.—  Po
czas na wspaniałości 
dziewam się, że teń  uwolni mię z rąk nieprzy­
jaciół. Z ukontentowaniem pospieszam wam 
donieść  , iż długi moje tak  we Włoszech jak 
i Anglii zupełnie są wypłacone.

[Z gaz. Ztisch.)  Gazety ministeryalne zaczy- 
rzucać się przeoiw Xiężnie Tjrr- " -  T"

Syryi i przyległych prowmpyy.;—• l'o mespo- 
dziewanein zrzuceniu W .  W e zy ra  z urzędu, 
dotychczasowy basza Brussy, został mianowa­
ny następcą jego. -— W . Sułtan wysłał woysko 
na ukaranie baszów w Macedonii, którzy mie-

bają szkańców uciskają—  Donoszą z Azyi, iż Szach 
perski, kazał uwięzić pierworodnego syna sw0- 
go, za to iż zebrawszy korpus weyska pobił 

n ieczn ie  przywiązany ty tu ł i oddzielność dwo- Turków  pod Bagdadem.

Wallii-. Je*
dna z uich zawierała artykuł usiłujący dcwieśdź, 
ie  do małżonki Króla angielskiego nie jest kó-

fflo ln oD ru kow ać, Ignacy Reszka Kom. Cenz. Czł- ■—  w_ t f  ilnie w Drukarni RecLakcyi



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. a4.

W ilno dnia 20 lutego v. s. a 82 o roku.

O g ł o s z e n i a .
' 1 Rząd Obwodu Białostockiego podajac do

publiczney wiadomości, iż na fundamencie ukazu 
Rządzącego Senatu na dniu i 4 grudnia r. z. 1819 
wyszłego, skarbowy folwark Odelsk zwany w  So­
kolskim powiecie a Słoykowskim Amcie obwo­
du Biał. exystujacy, z innemi wsiami, do tegoż 
A m tu przynalezącemi; jest przeznaczony do wy­
puszczenia w lAletnią dzierżawę od dnia 1 ju­
rni r. b. 1820 . W ięc  życzący sobie ony zadzier- 
źawie , raczą stawić się dla licytacyi do rządu 
Obwodu B i a ł o .  2 oddziału z kaucyami odpowia- 
dającemi dwoletmey z wzmiankowanego majatku 
arendney summie w terminach: pierwszym na 
dniu 17, drugim 22 marca i trzecim oraz osta­
tnim 5 kwietnia r b. in tra ty  zaś z pomienione- 
go folwarku postępowało w pierwey r. sr. 34o6 
kop. 71, a teraz za odtrąceniem podług namie- 
nionego ukazu Rządzącego Senatu osobistych 
powinnościow p. mieszczan Odelsfcich odbywa­
nych, )ak o tym widzieć się daję poszczególnie 
z dołączającey się w tey  mierze specyfikacyi, 
„W ogóle Wszystkiego r. sr. 884 kop. pozostaje 
r. sr, 2622 kop. 675, w którym to folwarku znay- 
duje się poddanych męzkiey płci dusz 54g.

Sowietnik Milewicz.
Sekretarz Kardynałowski.

I Specyfikacja wskazująca jaka mianowicie 
postępowała in tra ta  wykalkulowana jeszcze za 
byłego tu  Pruskiego Rządu, z folwarku skar­
bowego Odelska, w Amcie Slovkovrskim położe­
nie mającego i wiele z oney in tra ty  na funda­
mencie ukazu Rządzącego Senatu w dniu i4 
grudnia r. i8 ig  nastałego odtrąca się za uwol­
nienie^ Odelskich mieszczan od osofciistych por 
jwinnościow, wspomnionemu folwariowi speł 11 
I nianych. I

Eb O
r+  tn sV: o,

o 'er ^

Dawniey postępowało z fol­
warku Odelska . . .

Na fundamencie wzwyż 
wspomnionegoUkazu Rzą- 
dzącegoSenatu odtrąca się 
za 1069 dni tłoki . . .

Za 099 podwrod . .
Za propinacye z czterech 
karczem w mieście Odel­
sk u exystujacych . .

Oraz czynszu wpierwey O- 
delskiemi mieszczanami do 
folwarku Odelska opłaca-

rub li 1 kop.

Zatym zostaje z 
Odelska intraty

w ogule 
folwarku

5,4o6

79
53

420

3e4
884

7i

80
85

381

67j

34g

Sowietnik Milewicz 
Sekretarz Kardynałowski

1 Od Mińskiego gubernialnego Rządu obwie­
szcza się: iż za wypadającą należność na byłym 
pin; Km solnym dozorcu czyh przystawię Do­
brzańskim, za straconą skaibowa sol, bedzie 
przedawać się z publicznego targu, majątek je­
go Lacliowicze zowiący się , położony w pcie 
Pin. ze wszelką do mego należaca budowa i zie­
mią, w którym, podług ostatmey rewizyi,” liczy 
się poddanych dusz płci męzkiey 77 , żeńskiej 
8b; dochoau zas z mego, po odtrąceniu rozcho­

dów, otrzymuje się w  rok 5g6 rub. kop. qo sr.4 
azatem życzący nabydź takowy m ają tek , ze­
chcą przybydź na terminy; mianowicie: pierwszy 
dnia 6, drugi 11 marca, a trzeci 20 mca maja 
teraźn. 1820 roku,do gubernialnego Miń. Rządu, 
gdzie pokazano im bedzie opisanie tego majątku 
z wartością jego. Dnia 10 lutego 1820 roku.” 

f  Assesor Bohdanowicz.
Sekretarz Arcimowucz.

Od Rządu gubernialnego Litewsko-W ileń­
skiego ogłesza się: iż Wileń. mieszczanina Jerze­
go Kuczyńskiego, dom drewniany i plac znaydu- 
jącysię w mieście Wilnie na przedmieściu Łu- 
kiszkach, ocenione: dom do 220 rubli, a ziemia 
w ogóle 38 prętów i 18 pręcików m ajaca , do 
i 52 rubli 72 kop. assyg. i miedzią; podług rozpo­
rządzenia tego rządu, dla uczynienia satysfakcji 
pretensorom Wileńskim, żydowi Hirszy Ełiasze- 
wiczowi i starszyme łukiskich ta ta ró w , przy­
sądzonej przez Sąd Gł. W ileń. igo Depart. 
pierwrsżemu za zabór wódki i rzeczy a ostatnie­
mu za zepsucie okien w tatarskim meczecie; 
naznaczony na przedaż z publicznego targu w t e r ­
minach: pierwszy dnia i 4, drugi 18 a ostatecz­
ny dnia 20 następującego mca maja teraz. 1820 
roku; azatem życzący nabydź takowy dom i zie­
mię, zechcą przybydź na terminy naznaczone 
do tuteyszey mieśkiey policyi. Dnia 6februaryi 
1820 roku.

Sowietnik Ławrynowicz.

1. Od  M ińskiego Gubernialnego R ządu  o- 
głasza się : iz w  tu te jszy m  R ządzie  w czasie 
następujących kontraktom mińskich, mianowicie; 
dnia 6, 7 i  10 marca; i dnia 5o maja teraz.
1820 roku, za  skarbową należność, bedą prze­
dawać się m a ją tk i, w  Borysowskim powiecie 
obywateli : Pawlikowskich B iesiady z  włościa­
nami dusz płci męzkiey gg , i  Tyszkiew icza  
Szklency dusz 12, ze wszelkiemi do nich p r zy - 
należnościami z  . ziemią i lasami; a zatćm ż y -  
czący nabydź takowe majątki, zechcą p rzy ­
bydź dla lic y ta c ji  na term iny w yż  halnaczo - 
ne do tego gubernialnego R ządu , gdzie  z n a j ­
dą opisanie i  wartość tych majątków. Janua­
ry  i 5 i  dnia 1820 roku.

Sekretarz Arcimowicz.

1. Od M ińskiego gubernialnego R ządu 0-  
głasza  się : ' iz  w tym że R ządzie  w czasie na­
stępujących mińskich kontraktów , mianowicie; 
dma g, jo ,  j  1 i  mca marca teraźn iejsze­
go 1Ó2o roku , zą  skarbową od Tura nale­
żność, będzie przedawać się majątek Grabów, 
w M ozyrskim  powiecie położony , należący do 
obywatela Józefa Obuchowicza Podkomorzego 
ze wszelkiemi przynaleźnościam i i ziemią , w któ­
rym  podług osta tniej rew izyi liczy  się w ło ­
ściańskich jo 5 dusz pici męzkiey; zatćm ż y ­
czący nabydź rzeczony majątek, zechcą p r z y -  
bydz na terminy w y ż  naznaczone dla licy ta ­
c j i  do tego gubern. R ządu, gdzie zn a jd ą  o- 
pisam e i wartość tego majątku. Januaryi 20 
dnia 1820 roku. Sekretarz Arcim owicz.

j . Od M ińskiego gubernialnego R ządu  o- 
głasza  s ię : H za wypadającą summę podług  
wiadomości prowiantskiey, w ogóle mb. j ,1 ę4  
kop. 80, na borysowskim mieszkańcu W ulfie



D w o r h n d z ie  będzie  p rzed a w a ć  się z  pub liczne­
g o  ta rg u  dom  jeg o  d re w n ia n y  z  z iem ią , z n a j ­
d u ją c y  się w  m ieście B o ry so w ie  >■ a  za tem  ż y ­
c z ą c y  n a b y d ź  ta k o w y  d o m , zechcą p r z y b y d ź  
do teg o  gubern. R z ą d u  d la  l i c y ta c j i  na  te r­
m i n y : p ie r w s z y  d n ia  g ,  d ru g i t o ,  trzec i 1 i ,  
a  d la  p rze ta rg ó w  d n ia  10 n astępu jącego  m ca  
m a rca  te r a ź n ie js z e g o  1820  ro ku , g d z ie  p r z y  
l i c y t a c j i  okazane  b ęd zie  szczeg ó ło w e  tego do­
m u opisanie, z  w yra że n ie m  p rzy n o szą c e g o  ro ­
czn eg o  dochodu z  n iego . D n ia  * fe b r u a r y i  
1 8 2 0  roku. S e k re ta rz  A rc im o w icz .

i  O strzeg a  się n in ie js z y m  ka żd e g o  kogo  to  
in teresow ać m oże , i i  ob lig  n a  rubli sr. osmset 
p r z e z  W . A le x a n d r a  R a czko w sk ieg o  S tra źn ik o -  
w ic z a  F a r . w  ro ku  1 8 2 o z  dnia  12 na  
m ca lu te g o  w  n o cy , na im ię F ra n c iszka  S zp ille -  
ra K o lle g sk ie g o  R e g is s tra to ra  na p a p ie rze  ceny  
ru b li as. sześć w y d a n y , p r ze z  sam egoz Szp ille-  
ra  n a p isa n y , a p r ze z  R a czko w sk ieg o  p o d p isa n y  
j e s t  n ikczem n y  i bez Ł a d n e j w a lu ty , s ten a  ony  
W .R a c z k o w s k i  ża d n eg o  n ie w z ią ł g ro sza ,źm a kich  
z a ś  pobudek on nastan ie  w z ią ł  sw oje n iew ym ie ­
rna  s ię d la te g o , i ż  m oże J F .  S zp ille r  p r z e z  d e lik a ­
tność i szacunek d la  siebie o n y  zw ró c i a k to ro w i, 
w  p rzec iw n ym  zd a rze n iu , iz b y  n ik t onćgo  n ie -  
n a b y  w a ł/u n ik a ją c  w ła s n e j  s tra ty  u p ra sza  się i  

Jze o z w ro t ta ko w eg o  obigu p o czyn io n e  ju ż  są  
k ro k i p raw ne  u w ia d a m ia  się —  W  im ieniu  W , 
A le x a n d r a  R a c zk o w sk ie g o  takow e og łoszen ie  
p o d p is u ję /r .  1820  lu teg o  18 dnia . J u s ty n  W y ­
socki b. D ep u ta t. D w o rza n , ko m m isy i kw a ter . W.

W olno drukować M. Pomarnacki S. Z , W .

W  roku  iii .12 w  m ieście W iln ie  n iż e j  p odp isa ­
n y  zgub ił pug ilares u> k tó rym  zn u yd o w a l się oblig  
JF. B iihdanow icza na  rub. sr. 615 M aciejow i 
M a x o w i w y d a n y  i rewers L e y b y  W u lfo w icza  
trockiego  z  odebranych rub. sr. 69, n izey  pod ­
p isa n em u  s łu żą cy . O ja ko w ey  szkodzie n ize y  
p o d p isa n y  w tym że  roku  p rze z  a w iza cyą  w  G a­
zecie  P ubliczność zaw iadom ił, lecz p r ze z  n iem a ­
ło la t u p łyn io n yęh  o takow ych  papierach  i d a l­
szych  n ieo trzym a ł ża d n ey  w iadom ości i są d z ił  
b y  d i  one zupełn ie  zag in ionem i. A le g d y  dopiero  
d a ło  się s łyszeć,' iz  oblig W . B ohdanow icza  zn a y -  
du je  się w ręku obcym , k tó ry  m oże za oriyrn do­
p o m in a ć  się1 p o w y ż s z e j  su m m y , g d y  nie m oże w y ­
na leźć  u p rze d n ie j a w iza cy i z p r z y c z y n y  iz  się 
to d zia ło  w czasie rew o lu cy in ym , g d y  naw et 1 
R e d a k c ja  ca łk iem  now a nasta ła , przeto  po w tó r­
n ie  og łasza  p r ze z  G azetę o takow ych  za g in ionych  
p a p ie ra c h , a ra zem  za s trzeg a  aby n ik t onych  
n ien a b yw a ł d o ka ż  je że lib y  takowe pa p iery  rą k  
c zy ich  d o sz ły , więc up ra sza  o za trzy m a n ie  i d a ­
n ie w iadom ości n iżey  podp isanem u  w dom u je ­
go w ła sn ym  p r z y  bram ie z a r z e c z n e j , lub na S m -  
p iszka ch , za  co o trzym a  p rzy zw o itą  nadgrodę. 
1820 roku  fe b r u a r y i  20 dnia .

Ja n  G rzybow ski.

1. W z y w a ią  się n in ie js z y m  w szyscy  kr edy­
to r o w e  T om a sza  i B a rb a ry  z  K arw ow skich N o ­
w odw orskich  dziedziców  fo lw a r k u  O strowa w po­
wiecie^ Soko lsk im  w obwodzie białostockim  po ło ­
żonego , k tó rzy  do rozpoczętego processu konkur­
sowego ju ż  sta w a li. ja k  i ci k tó rzy  jeszcze  n ie ­
sław  a l i , słow em , w szyscy  k tó rzy  z jak iegobądź  
w zg lędu  i p re te x tu  są d zą  m ieć praw o p o szu k i­
w a n ia  za swe p re te n s je  z  rzeczonego m aią tku  
N ow o d w o rsk ich  sa ty s fa k c ji , iżb y  w  d n iu  6 a pry-  
la  roku b ieżącego ju ko  w term in ie  z porozum ie­
n ia  się w iadom ych  m iędzy  sobą kredytorow  ude- 
te rm in o w a n ym , i z  p ra w n eg o  obw ieszczenia w y ­
p a d a ją c y m  , n ieochybnie  p rze d  sądem  e x d y w i-

zo rsk im  na  tenże d zień  6 a p ry la  zebrać się m a- 
ią c y m  w fo lw a rk u  O strów ka staw ali, i p re ten -  
syow  swoich dopilnow ali g d y ż  w  tym że  tprm inie  
osta teczn ie  ju ż  całe dzieło  ta x y  i e x d y w izy i po- 
m ienionego  m a ią tku  na, sku tek rem issyynego  de­
kre tu  za ła tw io n ym  zo s ta n ie , a na n iestaw a jacych  
a m is s y a , c zy li w iec zn y  upadek  ich  na leżności 
za p isa n y  będzie.

Z e  takowa aw izacya  m oże bydź do druku  p r z y -  
ię tą  pośw iadczam  Jakób Tow iański Z iem . F ttu

W ile ń . P isarz.

1 N asien ie  K o n ic zy n y  c ze rw o n e j, k ra jo w e j,  
zbioru przeszłorocznego  w n a j le p s z y m  g a tu n ku , 
zn a yd u ie  się do sprzedan ia  w h a n d lu  Jó ze fa  K op- 
scli, f u n t  po  z ło tych  dw a.

N  o w ę X  i ą  ż k i.
D n ia  i 5 styc zn ia  w yszed ł z  d ru ku  i 54 

N e r  T yg o d n ika  W ileń sk ieg o , w k tó rym  są na ­
stępne m aterye: M onolog  H am leta  w y tłu m a czo ­
n y  p r z e z  S. T rem beck iego— S ą d  łow icza , w iersz  
R . K o rsa k a — F is t tegoż do M a rsza łk a  S . u c za ­
sie wesela córki jego—• P orów nanie  życ ia  S zu r -  
łów skiego i B a k i na  w zór P lu ta rch a  —  D o K o- 
ry la , w iersz J . Jasiń sk iego  G ener. —  B ib lio g ra ­
f i a   M a terye  w  N + ibb: P orów nanie  życ ia  S zu r-
łowskiego i B a k i  (dokończenie) —  R o zm o w y  L u ­
c ja n a  —  Śp iew y ludu  litew skiego, na w iersz p o l­
ski p rze ło żone  p r z e z  E . S tan iew icza  —  ł ł  ieśn iak, 
w iersz B iesiekierskiego—  B ib lio g ra fia .

M o żn a  to p ism o p eryo d yczh e  prenum erow ać  
we w szystk ich  pocztam tach , g d z ie  się p r z y jm u je  
pren u m era ta  na  K u r  j e r a  L itew skiego  —  Cena, 
r o c zn e j p ren u m era ty  na m ie jsc u  rub. o srebr. 
z  p o c z tą  rub. 5.

. —
O głasza  się p o ra ź  drugi.

2. O d R z ą d u  g u b ern ia ln eg o  W ile ń sk ie g o  
o g łasza  s ię :  iż  n a  zazpoko jen ie  sk a rb o w e j n a ­
le żn o śc i od  w id zk ich  żydów  : Z is k i  R o zem b er-  
g a  i  Josiela  S a lita n a , za  n iepow rócenie do 
w id zk ieg o  p ro w ia n tsk ieg o  m a g a z y n u , w zię teg o  
p r z e z  n ich  sposobem p o ż y tz k i  ow sa; pom ierdo- 
n y  r zą d  p r ze zn a c zy ł na  p r z e d a z  z pub licznego  
ta rg u  dw a d rew n ia n e  d o m y , z n a jd u ją c e  się 
w  m ieśc ie  fP  id za ch , z m uro w a n em i p iw n ic a m i, 
ocenione: p ie rw szy  do  7000  rub., a o sta tn i do 
5ooo  rub. a ssy g n . ; a za tem  ż y c z ą c y  n a b yd ź  
takow e d u m y , zech cą  p r zy b y d ź  do tego G uber. 
R z ą d u  n a  te rm in y  : p ie rw szy  d n ia  2, d ru g i  
2 6  a  trzec i 29 m ca  a p ry la  t. roku. S ty c zn ia  
28  d n ia  1 820 roku.

Sow ietnk  Ł a w ryn o w icz . 
S e k re ta rz  N o w ick i.

2 . f V  M iń sk im  g u b e rn ia ln y m  R zą d z ie  bę­
d z ie  p rzed a w a ć  się z  p u b lic z n e j l ic y ta c ji  m u ­
ro w a n y  dom  ze w sze lk iem i do n ieg o  p r z y  n a ­
le żn o śc ia m i i z ie m ią , z n a jd u ją c y  się w  m ia ­
steczku  N ie św izu  na u licy  W ile ń s k ie j ,  n a le ż ą ­
cy  do ży d a  L e y  zera  B oruchow icza  D ilo n a , o— 
p isa n y  za  d łu g  skarbow y do  i 585  rub. kop. 
56 s r e b r e m , a o cen io n y  do 2700 rubli a ssyg . 
o  za tem  ży c zą c y  n a b yd ź  takow y dom , zech cą  
p rzy b y d ź  do tego R zą d u  n a  te rm in y  : p ie rw szy  
d n ia  8, d ru g i  10 a trze c i  11 m c a - m a rca , a  
d la  p rze ta rg ó w  d n ia  i 3 tegoż m ca  te r a ź n ie j ­
szego  roku. S ty c zn ia  21 d n ia  1820 roku-

M iń sk ie g o  gubern ia lnego  R zą d u  S ek re ta rz  
T y t.  Sow iet. F e l ic ja n  A rc im o w icz .

1 T V yieżdża  \ z a  gran icę  do P ru s i S a ro m  i 
W ile ń sk i m ieszcza n in  Szew el L e y b o u ic j  S z/o z-  
berg z fu r m a n e m  Z e lm a n e m  Josieluwiczern n a  
m iesięcy dziesięć.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. a4.

W ilno dnia 25 lutego v. s. 1820 roku.

O g ł o s z e n i a .
' 2 .  W  m ińskim  gubern ia lnym  R zą d zie  bę­

dzie  p rzedaw ać się z  publicznego ta rgu ,m ają tek  
obywatela Z am oyskiego, nazyw aj a, cy się Chwo- 
rostow znalezącem i do n iego w s ia m i , m a ią cy  
poddanych dusz p łc i m ęzkiey  3 7o, p rzyn o szą ­
cy  rocznego dochodu rubli srebr. 8 3 1 kop. 55 j 
tn a yd u ją cy  się w pow iecie m ozyrskim ; przezna­
czony na przedaz za  nieopłacenie orzez tegoż  
Z am oyskiego  licząbey się na  nim  zaległoś:,i, za  
były  w je g o  a d m in h tra cyi skarbowy m ajątek  
Turów ; a za tem  życ zą cy  nabydź tokow y mają- 
t y k , zechcą p rzyb ya ź  do tego gubernialnego  
R zą d u  dla Ucytacyi, na  term iny: p ierw szy'dn ia  
g, drugi io  a trzeci 11, a dla przetargu  dnia  
1 3 następującego m iesiąca m arca tercź".iey- 
szego  1820 roku. S tyczn ia  17 dnia  1820 r.

Sekretarz Arcim owicz.

2 Pod Panowaniem Nayjaśniejszego Im pera­
to ra  Jmci A lexandra Pierwszego Samowładnące- 
go całą. Rossyą. E x ce rp t  z Protokołu Potoczne­
go Ziem, P tu  Pińskiego zapisanego w nim o- 
świadczenia w dacie poniżey wjważoney na r e ­
k w izy c ją  s tro n y  pod pieczęcią urzędową Ziem. 
tegoż powiatu jeduoczasowie jes t  wydany.

Roku 1820 mca januaryi 20 dnia. Oświad­
czenie wespół z m anifestem osobiście stawają- 
cego na Sądach Ziem. ,Ptu Pińskiego Ignace­
go Rewieńskiego, kapitana woysk poi., za plem- 
pę tenćyą  od Ludowiki z Skirm untow  żony Xa- 
W er ego Asśesora Tadeusza Regenta Ziem. No­
wogrodzkiego i nieletniego Kazimierza synuw 
Rewieuskich, na J W  W . i W  W . Szymona i Ada-, 
m a byłych Marszałków, Alexandra byłego Cho- 
r ; ł ze8° i Kaspra V ice-M arszałka , Ambrożego 
byłego P rezy d en ta  i Antoniego Sędziego Gra- 
nicznego Skirm untow , urzędników  P tu  P.ń-,kie­
go z głowy Alexandra i Kornelii z Or Iow Skir- 
inuntow Horodniczyćh Pińskich pochodzących,
1 na dalszych nienależnie 1 nieprawnie z głowy 
Konegnndy Ordzianki w zamężciu za Aazimie- 
rzem Skirm untem  byłey,majątek do właścicielstwa 
manifestujących się przynależny posiada jących,z a ­
nosi się o to: Kornela i Konegunda O rdzianki 
dwie siostry między sobą rodzone, osiągnąwszy 
znaczny po swoim oycu, w dobrach, summack 
i ruchomości majątek, mianowicie dobra Ruohcz 
Luchcz, Cmień, Czerniewicze,Koszewieze, juryz- 
dyki z dworem w m ieście  Pińsku jako i dalszych 
Pow iatach  położenie mający, z k tórych  Ordzia- 
nek Kornela jako starsza  siostra  w yszła  w za- 
mążcie za A lexandra Skirm uta  Horodniczego 
Pińskiego i wszelkie dobra na obie s iostrę spa­
dające, do swego w ładania za la w szy , siostrę 
sWoią młodszą KunegundęOrdziankę przy sobie 
utrzyin w ała , dla k tó rey  aby niepostąpić do 
działu maiątkow przez siebie zagarniętycn, po­
stara li  się o takiego małżonka, k tó ry  na małym 
przestając, mebył wr stanie o spadek na tu ra lny  
i o;w y d z ia ł  m aiąlku dopominać się, i tak  mąż 
Korneli Alexander Skirmunt Horodniczy Piński 
Wespół z syn,em swoim Michałem wydali Kone- 
gundę Ordziankę w zamęźcie za b ra ta  swoiego 
stry jecznego Kazimierza Skirmunta, protestu- 
iącey  się Ludowiki ze Skirmuntow Rewieńskiey 
rodzonego dziada, którem u z m aiątkow  w czę­
ści na iego żonę przypadających nic w dziale 
n ie  postąpiwszy, osadzili też m ałżeństw o w ma­
łym  folvvarczku Sokołowska zwanym, i onemu 
z tego folwarczku in t ra ty  tylko do życja wybie­
ra ć  dozwolili, w' ciągu czego toż m ałżeństw o Ka­
zimierz i Konegunda z Ordow Skirmuntowie 
spłodzili synów trze ch  Samuela, Leona i F ra n ­
ciszka. z k tó rych  Samuel i Franciszek  bezpo­

tom nie żyć przestali, Leon zaś dorosłsży la t  
zupełnych, gdy widział, że matka iego lest p ra ­
w ą  ak to rk ą  połowy m aiątkow  Rueńcza, Luch- 
cza, Ćmienia, KoszeWicz,Czerniewicz i dalszych 
w różnych powiatach położonych, oraz snn:m 
znacznych na mą spadłych a przez Alexandras i 
Korneią z Ordo w Skirm untow 1 ich syna M icha­
ła Skirm unta n ieprawnie zadzierżanych, celem 
upomnienia się o zw ro t takow ych m ają tfow  i o- 
p...stąpienie onych do działu poczynił po iurys- 
dykcyach kroki praw’ne, i proceder z M ichałem 
Sk-imuntem S ta ros tą  łTasiikowskim z synem 
Alexandra oraz z dalszym potom stw em  z tegoż 
Al xaudra zpłodzonym ro zw in ąw szy ,  pouzy- 
skiwał wielohęąne dekreta ,  pozniey gdv Michał 
Skirm ut Star. Wasilkowski spłodził syna A dam a 
Podkomorzego P lu  Pińskiego o rderu  ś. S tani­
sława ka W afera, niedawno z tego św iata ,  zeszłego 
k tóry w imieniu oy ca swojego różne po iuryzdy- 
kcyach do ukończenia rob iąc  obroty  i p rzesz ­
kody, s ta ł  się pow odem, że Leon Skirm unt Cho­
rąży  trybunalski oyciec p ro testu iącey  się długo 
czołgając się po iurysdykcyach me był w s tanie  , 
z a ż y c ia  swoiego dokończyć rozwiniętego przez  
siebie procederu, a t ą  koleią 1 odzyskać ty ch  ma- 
iątkow, k tóre  na niego praw nie z głowy m atk i 
spadać były powinny, zostawiwszy więc po sobie 
córkę  Ludoaikę Skirm untow nę dziś p ro tes tu iącą  
się życie zakończył, po śmierci którego córka 
po mm pozostała Ludowika z Skirmumibw R e- 
wieńska kapitanowa woysk po!, chcąc doprow a­
dzić przez oycn swoiego rozw inię ty  proceder, i 
odzyskać to  co prawnie do ley właścic ielstw a 
przynależy, w ydała plenipotenćyyr.y dokum ent 
mnie mężowi swoiemu , 1 dopro adzeńie do 
skutku rozpoczętego procederu  w ręczyła , m ocą 
k tó rey  p ro testu iący  się działaiąc pczańaszawszy 
w imieniu swey żony mamfesta, gdy do kon ty ­
n u a c j i  takow y proceder chciał doprowadzać, 
Zeszły niedawno z tego świata  ś. p. A d am S k ir-  
munt Podkomorzy P tu  P  ńskiegp i kaw aler, w i­
dząc siebie bydz w podeszłym wieku a maiąc 
zawsze przed oczyma i i  prawnie zagarn ię ty  i 
prze,z tyle ła t  gw ałtow nie posiadany . m aiątek , 
znał dobrze, że krzywda bliźniego a tym  bardziey ' 
familii uciśnioney potrzebuie r e s ty tu e y r ,  tem i 
w ięc w wieku podeszły m będąc napoiony uczu ­
ciami, skłonił był swe serce do zrobienia nie­
winnie cierpiącey swey familii restytuc.yi, we- 
zwrał mnie protestującego, żonę i dzieci moich, 
i prezentując przed nami testament.’ przez siebie 
sporządzony te  słowa do nas przemawiał: „N ie  
„ n a r a ż a j c i e  mnie starego na p ro c e d e ra , . nic ia  
,, z sobą na tam ten  św iat  ni.ezabiorę oto ies t  
,, moie rozporządzenie, w k tó rym  dla w as m aie- 
„  zapisanego funduszu czer. zł. dziesięć tys ię ­
cy “ do tego w tym  że czasie radził aby z dalsze- 
mi Ski'rmuntami dobra do w łaśc ic ie ls tw a pro- 
te s tu iącey  sięLndowikiRewieńskiey przynależne, 
z głowy Kunegundy .Ordzianki posiadającymi p ro ­
cederu  nierozpoczynali, lecz kombinatem kończy­
li, i w ty m  pomoc swoią do rychleyszego ukoń­
czenia ofiarował, ocźym listy własnoręczne te ­
goż zeszłego Adama Sk irm unta  Podkomorzego 
1 dalsze wr czasie spraw y złożyć się mające do- - 
wody przekonywać będą. T y m  sposobem protes- 
tu iący  się Rewienski, będąc od zeszłego ś. p. A- 
clama Skirm unta Podkomorzego Piń. zapewnie­
ni , przez samą odległość mieysca zmuszeni by­
li zaprzestać dochodzenia sw ey  w łasnośc i,  a 
cieszyć się nadzieją iaka w tes tam enc ie  okazy­
w anym  zaofiarowaną była,” lecz gdy p rzeznacze­
nie przecięło pasmo życia ś. p. Adama Skir­
m un ta  Podkomorzego Pińskiego, a te s tam en t  
przez  mego sporządzony, o k tó rym  ieszcze w r o ­
ku  1816 mlii 3 dnia przez oświadczenie w  ak tach  
Ziem Piń. uczynione, że był własnoręcznie spo­
rządzonym  zapewnił, do ak t Ziem. Piń. dotąd
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nie iest wprowadzonym , słysząc zaś z wieloli-
cznych odgłosow, iaką koleią dostał się doJPVfV. 
Adama Marszałka i Alexandra Chorążego Skir- 
muntow, prosiłem tychże o pokazanie takowego 
testamentu, i o zaspokoieme żał. stosownie do te ­
goż testamentu, dawniey ieszcze przez żał. oglą­
danego, lecz gdy obżał. Adam i Alexander Skir- 
muntowie zadosyć prośbie zał. nieuezynili, i t e ­
stam entu nieokazali, zmuszony więc żał. imie­
niem swey żony i potomstwa z teyże  spłodzone­
go, protestować się nayprzod przeciwko nieoka- 
zaniu takowego testamenta, i niepodanie onego 
do akt, powtóre przeciwko nieprawemu zagar- 
nieniu całkowitego majątku po zeszłym Adamie 
Skirmuncie Podkomorzym pozostałego a do dzia­
łu dla żał. delat. należnego, równie przeciwko 
dalszym posiadaczom maiątkow, z głowy Kune- 
gundy z Ordow Kszimierzowey Skirmuntowey 
rweprawmie dobra posiadaiących, aprzezpotom - 
kow z Alexandra i Korneli Skirmuntow zrodzo­
nych rozprzedanych, i przez ninieyszy mani­
fest zapow iedzieć, że tak o komportacyą te s ta ­
mentu przez zeszłego Podkom. Skirmunta spo­
rządzonego; jak równie o postąpienie dobr do 
działu prawnie dla zał. przynależnych, niemniey 
o użytki z meprawmego dzierżenia czynić będę 
prawem, żeby zaś dziś osiągający nieprawnie 
maiątek po zeszłym Adamie Skirmuncie pozosta­
ły, takow ego maiątku do uczestnictwa żał. p rzy­
należnego niefozprzedali, i w obce ręce nie po- 
zawodzili , oraz aby żadnych układów o dziedzi­
ctwo tych  dóbr niezawierali , jak równie mię­
dzy sobą nieczyndi, a takowe ieżeli iakie są po- 
zawierane, aby żadnego waloru i znaczenia nie 
mały, celem w łasnego bezpieczeństwa ninieyszy 
manifest wespół z oświadczeniem, w imieniu 
moiey żony i potomstw a ze mną spłodzonego 
w  aktach Ziem. Piń. zapisuję i ony do G azet 
K uryera  Lit. podać oświadczam się, i takowy 
manifest ręką własną podpisuję. U tego oświad­
czenia podpis następny Ignacy Rewieński K a­
pitan woysk poi.

Zgodnie z protokułem potocznym świadczę 
Adam Terlecki Ziem. P tu  Pm. Regent.

Takowe oświadczenie do gaze t  Kur. Lit. 
przyiać wolno Stefan Terlecki Pisarz Z- P tu  Piń.

2, E xcerpt oświadczenia z Protokuiu Potocz­
nego Sądu GL fV deń.2go Depart, w dacie niżey  
wyrażoney zapisanego pod pieczęcią tegoż Sądu 
februaryi 20 dnia 1820 roku wydań.

Roku 1820 februaryi 20 dnia na Saldzie GL 
W ileń. 2go Depart, stawaiąc obecnie Adwokat 
tegoż Sądu Sobański oświadczenie poniższe za­
niósł i one do wpisania w protokuł podał, jakowe 
tak się wyraża: oświadczenie W JP . Józefa Suli- 
strowskiego Sędzica Gran Osznuan. z następnych 
czyni się powodownayprzod: gdy oyciecżał ś. p. 
Thadeusz Sulistrowski w udziele schedy od oyca 
swojego Wóyskiego O, zmian. Józefa Sulistrow- 
skiego przyym ując dobra Połocżany, z folw arka­
mi Jachirnowszczyzna, Ł użany, Kuczuki, *Czere- 
py , i Borki zwariemi, nie rnniey wsiami i zaścian­
kami osóbnemi do nich przynależnerrii , znaczną  
ilość długów na tabelli przekazanych, będąc zmu­
szonym przyjąć, takowych wypłacić, i z pod za* 
stawy folwarku Łużan W W . Pietraszków oswo­
bodzić niezostał sposobnym, powtóre gdy wpro­
wadzony do ogromnego processu z macochą swo­
ją  W . M aryanną z Kozłowskich Sulistrowską 
W oyskąO szm . i z niey Ur. synem Antonim, a bra­
tem swoim po różnych subseliach Lit. manuduko- 
wany, wszystkie z majątków przyrzeczonych do­
chody obracać na ten obiekt musiał, a nawet no­
we ciężary zaciągać widział się bydż w potrzebie; 
po trzecie, gdy w kolei niżey podpisany po oycu 
swym Tadeuszu, łącznie z siostrą swą sukcessor 
zostawieni w małoletności pod władztwem opieki, 
proceder 'w powyższym punkcie w zmieniony w Są­
dzie G ł• Lit. W ileń. 2go czasowego Departamentu 
i,w  Rządzącym  Senacie za odesłaniem od jego 
w justyckolegium z W W . Sulintrowskiemi kon- 
tynując, kosztami na ten przedmiot wyłożonemi,

zmuszeni dłużyć się, ledwo aż na ostatecznym
ukazie Rządzącego Senatu, zyskali spokoyność, 
a późn ie jszym  układem, gdy  niżey podpisane 
wszystkie spory dokumentem ugodliwym z W . A n­
tonim Sulistrowskim zawartym iw  departamencie 
M iń. przyznanym , ma ju ż  skonkludowane; po 
czwarte ze względu wszakże na pozycyą teraż- 
nieyszą, i namnożone interessa, zwłaszcza gdy  
niemal wszystkie fo lw arki ju ż  to pod prawami 
zastaw nenii, już pod dożywotnim dla matki, jn ż  
nakoniec przez tradycją  pod obcą znaydują się 
władzą a restancyiny wolnv fundusz do trzech, 
tysięcy sześćset szesdziesiąt sześć z ł gr. dwadzie­
ścia zliczony na utrzymanie siebie i siostry W . 
Heleny Sulistrowskiey, tudzież na wypełnienie 
przyjętych przez opiekę z JW . Hrabią Tyszkie­
wiczem Prezesem NormalnymGubern. Sądu zasta­
wnikiem, ze stopnia zeszłey swojey żony dobr Po- 
łoczan przyjętych i wręczonych nie wystarcza, 
a wzniecona opressya w Opiece Szlacheckiey Osz- 
miańskiey przez W . Prezydenta Sorokę w imieniu 
stostry gdy wyzuciem i z tey naymnieyszey cząst­
ki delatora zagraża, niżey więc podpisany po 
skonczoney m ałoletności, nieprzyczyniwszy się 
bynaymniey do roztrwonienia massy po oycu 
spadłey, w duchu obywatelskim chcąc każdemu 
wymierzyć należną sprawiedliwość, nclegany  
oraz natarczywością wierzycieli i przęz nich uzy- 
skanemi dekretami, gdy innego niewidzi sposobu 
jak  podnieść konkurs dla powszechnego usatysfa- 
kcyonowania wszystkich sprawiedliwych kradyto- 
row, do wyrażonego zatem celu dobra ogólne Po­
toczony ze wszelkiumi folw arkam i zaściankami 
i wsiami, tudzież gruntami sianożęciami i wszel- 
kiey natury lasami, słowem z całkowitą przyr.a- / 
leżnością sub hastarn potioritates wedle prawa od­
daje , taxę wiekuistą oświadcza i itatych miast 
mając wynieść pozwy do departamentu po J W  W . 
i W  W . kr edytorów, niemniey pretensorow do u- 
zy skania re missy, wzywa ich n in ieyszym , aby 
procederów za obligami i skryptami rozpoczętych, 
niekontynując i siebie na próżne nienarażając  
wydatkij, zostanowili one dla podniesionego kon­
kursu, jako zaś wszelki- swóy majątek dla za- 
dowolnienia wierzycieli pod opieką prawa i Sądu 
przenosi i oddaje, Tak funduszów  summownych 
i ruchomych od tey że niewyłączając potrzeby, ni­
nieyszy protest własną utwierdza ręką, w proto- 
kule podpisał Józef Sulistrowski Sądzia Grani­
czny Oszmiański.

Zgodno z protokułem świadczy Sekretarz 
Dobrzański.

Z  protokułem Zgodziłem  K. Regestrator Ra-
_ czyński.

2. P o d a ie  się  do w ia d o m o śc i iż  D w o -  
j'zeck i tu te js z e g o  J V V .W oiennego  G ubej'- 
n a to ra  P a r fio n  A fa n a s ie w  o dda la  się  n a -  
zo w sze  ocL s łu ż b y , i d la  te g o , a b y  n ik t  
z  m ie szk a ń c ó w , k u p c ó w , i r z e m ie ś ln ik ó w  
ta k o w e m u  w ię c e j n ie  k r e d y to w a li  n in ie y ­
s z y m  za s tr ze g a  są.

2. E x c e r p t  z  p r o to k u iu  p o to c zn eg o  
S łuckiego  Z ie m sk ie g o  p o w ia to w e g o  S ą d u  
o św iadczen ia  w  dacie p o n iż s z e j  za p isa ­
nego et eo ru n d e m  p o d  p ieczęc ią  u r zę d o w ą  
z ie m sk ą  p o w ia to w ą  S łu c k ą  s tro n ie  p o -  
tr ze b u ią c e y  ie st w y d a ń .

K o k u  1820 m ca  fe b r u a r y i  11 d n ia  
n iże y  p o d p is a n y  s ta n ą w s z y  obecnie p r z e d  
a k ta m i Jego  Im p e r a to r sk ie y  M o śc i Z ie m .  
P t t u  S łu c k ie g o .c zy n ię  o św iadczen ie  w  n a ­
s tę p n y m  sposobie: g d y  n izp o p isa n e g o  do­
szła  w ia d o m o ść , iż  W J P  o n  W ła d y s ła w  
Pdawidatuski a d w o k a t subssell. S iu ck ich



mażący plenipotencją od brata żalące- 
go się Michała Hrabi Jezierskiego, ukoń­
czył rachunek z prokuratoryą m assy ze­
szłego Xcia Dominika Rcdzw iłła w W il­
nie o należność JJV. Michałowi. Jezier­
skiemu  , i takowy rachunek iuż utw ier­
dzony przez Kommissyą Radzwiłłowską  
do rąk swoich odebrały niżey podpisa­
n y , chociaż założył areszt w  massie na  
wszelką 7iależność JJV. Michała Jezier­
skiego, zapobiegaiąc iednak tem u, aby 
wspomniony rachunek niebyt przez kogo 
kolwiek nabyty: wcześnie ostrzega p u  
bliczność, aby nikt tak z J W . M ichałem ‘ 
Jezierskim , iak też z IV. Dawidowskim , 
łub z kimkolwiek u> im ieniu rzeczonych 
ichmościów w żaden ukiacl, aż, do roz­
p raw y p ra w n e j , nie wchodził, Z70'
wszechność ostrzegam: i takowe oświad­
czenie lako autor własną ręką podpisuię.' 
U tego oświadczenia w protokole podpis  
aktora takowy. Tadeusz Hrabia Jezierski.

Eorundem że takowe oświadczenie 
podać do druku wolno, poświadcza się.

W iktor Jabłoński Podsędek Ziem . P.
Słuckiego.

Zgodno zprotokółem Ignacy Barance- 
wicz Regent Ziem . P ttu  Słuc•

P R O S P E K T
W ychodzi w drukarni Cesarskiego Wileńskie­

go Uniwersytetu, przez niżey podpisanego ułoi 
żone dzieło w polskim języku  w dwóch tomach 
z rycinami i mappami pod tytułem:

S T A T Y S T Y C Z N O  T O P O G R A F IC Z N E  
I  H IS T O R Y C Z N E  O P ISA N IE  G U B E R N U  

P O D O L SK IE Y .
Zawierać będzie w pierwszym okresie wiado­

mości 6 statystyce, wzrośaę oney w rożnych kra­
jach, tudzież jakie Polacy w m ey postępy ,uczy­
nili, i  de w tym celu dla dobra Rossyi p rzyczy­
nili się sławni Meśserszmit, Beryng. Gmelm, Sze- 
lxnr, KraszCninników, Pallas. Gildensztedt, Lepe- 
chin, Oreckow ski, Wiśniewski, Falk i Ryczków.'

Drugi okres wystawia rys historyczny, Podola, 
wzrniankujb o Alanach, Gotach, Kumanach. Po- 
łowcach i Drewłanach, przebiega ważne epoki tey 
krainy, i waleczności Podoi an, zacząwszy od wie­
ku Za chronologicznie, aż do naszych czasów. 
Korzystał wydawca w tym względzie na jw ięce j 
z  dzieł Naruszewicza, Kromera , Sarnickiego, 
Stryjkowskiego, Swięckiego, Gwagnina i zrę -  
kopisrnu o wstępie praw  Leona Kondrackiego.

rzeci okres mówi o utworzeniu gubernii, o 
jey  .udności, lasach, rzekach i o różnych rządach 
i stanach w niey zaprowadzony ch.

Czwarty okres zamyka pierwszy początek 
dyecezyi --podolskiej, wyszczególnia znaczniey- 
szych biskupów, i jakim granicom, odmianom, i 
urządzeniom dyecezya dotąd podlegała.

1 iąty  okres zawiera eparchiją greko-rossyy- 
ską i różne przywileje nadane jey  od Królów Pol­
skich, wyjaśnia teraźniejszy stan, liczbę cerkwi i  
monastyrów , a kończy na opisaniu starcobradców.

Szósty okres obejmuje dochody z odkupów 
i innych przedmiotów wypływające, i na co ta­
kowe summy obracane bywają.

Po takowym wstępie, przystępuje wydawca do 
opisania powiatu Kamienieckiego, a ten powiat 
jako i inne następującym sposobem ułożył.

W ym ienia granice, gatunek ziemi, mówi o o­

grodach, pasiekach, lasach i rzeczkach przerzy­
nających każdy powiat, i co ma jaka wieś osobli­
wszego.  ̂ I I  spomina herb, ludność szlachty, i ile 
z poddaństwa dusz męzkićh i żeńskich się znaydu- 
je. Następuje poźm ey opisanie miasta guberskie- 
go Kamieńca, wyprowadza początek jego, nay- 
pierwey jak był Klepidawą a potem Petridawą, 
przytacza autorów o Kamieńcu piszących, jako to: 
Stryykowskiego, Swięckiego, Kojałowicza i Gwa­
gnina; przebiega wszystkie przywileje nadane te­
mu miastu od Królów Polskich; wylicza dobroć 
źródeł rzadkich; stan miasta i różne napisy.

Każdy powiat po opisaniu go w ogólności i 
miasta jego naczelnego, dzieli się znowu na §§.

§ Z o dobrach starościńskich, ich ludności, 
kto je  trzym a, na jakiem prawie, i ile płaci do 

■ skarbu.
§ I I .  o dobrach duchownych, przez kogo ko­

ściołom nadane.
§ I I I .  o dobrąch pojezuickich.
§ I V . opisuje miasta i wsie obywatelskie, w y­

mienia alfabetycznie imie i nazwiske uzd ego oby­
watela, jego urząd, dobra i ludność ich, określając 
zaraz historią i położenie nąymnieyszego miastecz­
ka i kościołow.

§ V. zarfayka miasta i wsie do różnych dzie­
dziców należące.

Przebiegłszy wydawca tym  porządkiem dwa­
naście powiatów gubernii podolskiey opisuje rę­
ko dzielnie w niey zaprowadzone, stopień oświece­
nia, podatki, historią Ormian, Żydów, stan rolni­
ctwa, zioła znajomsze rosnące na Podolu i ich 
użytek, a kończy całe dzieło na opisaniu życia  
sławnych Podolan.

Dzieło to nieodbicie potrzebne w pewnych  
związkach każdemu Podolaninowi i innym  mie­
szkańcom pograniczny ch prowincy y, zamyka z r y ­
cin znaczniejsze jako to: Kamieniec Podolski,
zamek Kamieńca, piękną budowę pałacu Kury- 
łowieckiego, pomnik pierwszego z wierszopisów 
Podola, Raymunda Korsaka, Skałę Muszkuty- 
niecką i inne widoki od obywateli nadesłane. 
P rzy  ukończeniu rysu każdego powiatu, p rzy łą ­
czona zaraz będzie do mego mapka z wszystkiemi 
wsiami, najbogatsza w najdrobniejsze nawet 
sczegóły, a na końcu toniu drugiego map— 
pa ogólna całey gubernii i tabella jey  ludności: 

Pierwszy tom niezawodnie w yjdzie  zpod  
prassy pierwszych dni sierpnia. Prenumerata nań 
kosztuje rubli sr. szesc i ta odbiera się do pier­
wszego czerw a, pożniey prenumerujący, nie bę­
dą umieszczeni w pierwszym  tomie.

P rzy jm u ją  prenumeratę po powiatach J J W W .  
Marszałkowie gubernii podolskiej.

Na Wołyniu J IV . z Bukarów W yleźyńska.
J W . Cecylia z Hrabiów Platerów1 

Ożarowska.
J W . Anna z Szwieykowskich Ma­

linowska.
J IV . z Hrabiów Rostworowskich 

Potocka.
W  Krzemieńcu J W . Józef Drzewiecki, M ar­

szałek Powiatu Krzemienieckiego.
W  W arszawie J W . Dziekan Uniwersytetu. 

Bentkowski.
W  Krakowie J W . In fu ła t Łańcucki.
W  Wilnie W . Typc.graf Za wadzki.
W  Winnicy J W J X . Maciejowski], D jrektdr  

szkół Podolskich.
W e  Lwowie W . Chłędowski, wydawca P a ­

miętnika.
W  Kaliszu W . Karpiński, Nauczyciel M a­

tematyki
W  Kamieńcu Podolskim prenumerować można 

u samego wydawcy , mieszkającego w koliegium  
pojezuickiem.

P rzyjm ują  jeszcze prenumeratę W W . przeła­
żeni po szkołach.

Dzieło t> każde ma swoich postrzegaczów, 
dla tego samego, ze od człowieka dla ludzi p i ­
sane, podlega krytyce i rozbiorowi całey społe­
czności. N ie lęka się wydawca uwag krytycznych: 
bo jedyny zamiar przysłużenia śie podolanom, i

(' )



w dzięczność  z  zam ieszka n ia  w  ' tey gubernii  od  
la t  k i lk u n a s tu , by ły  m u  pow odem  do przeds ię ­
w zięc ia  tey  pracy .  W y s ta w ia  w  swem dziele  
p ra w d ę  i opisuje k ra in ę , nieustępującą in n y m  
w  w ydan iu  naw et ludzi m h o g iem i zasczyconych  
p r z y m io ty , a przeto g odnych  w ieczney  s ła w y . Je ­
go  chęć wspiera ła  z iem ia  m lekiem  i miodem p ł y ­
nąca , a m ieszkance  oney  szanow ni podołanie  do­
s tarczać  ra czy l i  wszystk iego , co tylko dzieło ni-  
nieusze  u ła tw ić  mogło.

l ) a n  w  K am ieńcu  X - W a w rzyn iec  M arczyńsk i K a-
P  o dolskim  dn ia  i 5 zn u dzie ja  K a ted ra ln y  i kapelan
sty c zn ia  1 8 2 0  r. szku ty  pow iutow ey.

Ogłasza. s ;.ę po raz  d r u g i  i  trzec i.
2. W  roku  1819  m ca  <]bra 22 d n ia  ko n d y ­

c j e  dwie w okolicy W im b o r a c h  w pc ie  Kowien,  
z o s ta ły  w sb y te  p r z e z  W J P a n a  W in c e n te g o  
C io łk iew icza  S ędz ica  Gran. P tu  Kowien. 
W W J P P .  M U  h a l  owi i B arbarze  z  D earankorów  
W irn b o ro m  Jeśliby kto m ia ł  jakie , s tosunki do 
n ie g o  a w izu je  się.

1 8 2 0  roku f r b r u a r y i  i 8 dnia . N in ie y s z a  
a w izo c y u  p r z e z  R e d ę k c y ą  K ur . L i t .  d o d r u k u  ze  
p r z y ję tą  b yd ź  m o ie  S ą d  Z ie m .  W / l  ń. zaświadcza. 
W d  ■iń. Z iern  P r e z y .  i ka w a le r  U rban Jazdow ski.

2 M ic h a ł  S zu L k i  W ło śc ia n in  in w e n ta r zo w y  
i  sku tko w y  S taros tw a  M  ęd zyrzeck iego  ze  wsi 
R u d n i k , d ó ir  le zących  w gub. W i l .  w  pcie  I r o c .  
te ra z  w possesyi szpitala sióstr M iło s ie rd z ia , f a n -  
d t s z u  Gąsiewskiego, w  mieście  W i ln ie  nu  S a w ic z  
u lic y  r e zy d u ją c y c h , cd  lat 5 edukow any  e x p e n -  
sem  szp ita la  na O gro d n ika ,  u m ie ją c y  czy tać  i  p i ­
sa ć  w roku te raz  1820  m ca  febr .  18 d n ia  z a ­
b ra w szy  i td e n  surdu t  ba jow y światło  p o p ie ­
l a t y , d rug i  g r a n a t o w y , spodni szaraczkow ych  
dw oje , kam ize lek  k i lka  i  da lszą  odz ież  a  nadto  
n a p o zy c za  w szy  wcze śnie go tow ych  p ie n ię d zy  od 
r ó żn y c h  osob i od czeladzi s zp i tu ln ey  uciekł.  M a  
o n  ok ło  la t  2 0 , wzrostu  ś redn iego , tw a rzy  peł-  
ney g ła d k .e y  czerw  n e y  , oka błękitnego, m ie r -  
jd e  p a t r z ą c e g o , m i n y  Zawsze w e s o łe y , w ło sy  
błąd sp u szc zo n e ,  nieco k ę d z ie r za w e ,  ra m io n a  
nieco w górę w zn ies ione , k o m p le x y i  dość zdro-  
w e y , bez ża d n eg o  za św ia d czen ia  i paszportu .  
JLtóby o to k o w y m  zb iegu  m ó g ł  w iedzieć  gdz ie  s 'ę 
ukrywa., aby d ł  zn a c  cliocby listownie, p r z e ­
ło żona  szpita lu  uprasza .

A n n a  P uszow na  siostra m iłosierdzia .

' 3 K a m ien ica  kupiecka w  mieście W iln ie  na  
S a w ic z  u l ic y  pod N .  8 2  po ło żo n a ,  od nadcho­
d zą ceg o  S. J e rze g o  to je s t  s 3 aprila  w t r z y ­
l e t n i ą  w y p u s z c z a  się a r e n d ę , ż y c z ą c y  z a a r ę -  
dow ać  tę kamienicę zg ło s ić  się zechcą w  p r z e ­
c iągu  te r a ź n ie j s z e g o  miesiąca n a y p ó źn ie y  za ś  
d n ia  1 następującego m arca  do d yrek to ro m  i z ­
b y  kupieckiey  J a n a  .Zciycowa i J ó ze fa  K r z y ­
żanow sk iego , g d z ie  o cenię i  d a ls z y c h  k o n d y -  
c yach  uw ia d o m ien i  zostaną . R o k u  1 8 2 0  f e -
b r u a r y i  12 dnia.

J a n  Z a y c o w  D y rek to r  I z b y  K .  W .

3 M a ię tn o ść  B u try m a n c e  f o l w a r k  krescen- 
c y i n y  z  m iasteczkiem  ta r g o w y m  w  powiecie  
T r o c k im  m d  11 od W i ln a  a  m il  9 od K o w n a ,  
blisko rzek i p o r to w c y  N i e m n a , we w szy s tk ie  do ­
broci i w  g ru n ta c h  w y b o r n y c h  sy tu o w a n a ,  d e ­
terminuje się ku s p r z e d a ż y  z a  cenę p r zy s tę p n ą ,

a  u k ła d y  są ła tw e ,  k to b y  sobie ż y c z y ł  nabyć ,  
r a c ^ y  udać się do  W .  S za m b e la n a  B o r tn o w -  
sk iego , z a  za m k o w ą  bram ą w  dom u ż y d a  A b ra -  
h a m k i  p r z y  arsenale;  g d z ie  do ro zp a tr ze n ia  
się w  in t r u d e  z n a y d z i e  inw en tarz .  D a t t  roku  
1 8 2 0  fe b ru a ry i  16 dnia . B a k o w s k i  b. P r e z .

3 E xeku toroW ie  o s ta tn ie j  woli J W .  B a r b a ­
r y  z Brzostowskich  H r ^ b m e y  B rzo s to w sk ie j  S ta ­
ro śc in y  P uńskiey  w d n iu  10 lu tego roku bieżącego  
z  tego św ia ta  z e s z łe j ,za w ia d a m ia ją c  o ty m  zgonie ,  
p ra w n y c h  w prostey i n a t u r a l n e j  kolei j e j  suk-  
cessorów, k tó ry m  tą  o s ta tn ią  wolą z pod  d a t ty  
7 lu tego  n ieboszczka  Starościna  swóy m a ją te k  
z a p isa ła , w zy w a ją  ich do p rzy b y c ia  do II il- 
na, do P u ła c u  J H r. S ta rośc iny  w szys tk im  
r a z e m  o so b iśc ie , lub w  p ra w n e m  p e łn o m o ­
cnic tw ie  dla objęcia pozostałego m a ją tk u  i p z y -  
w ią z a n y c h  do n iego  obowiązkow, u p ra sza ją c  ich  
za ra ze m ,  iżby  d la  u n ik n ię c ia  w sze lk ie j  p r ze ­
w łoki o p a trzy l i  się w dostateczne dow ody, tak  o 
n ie sp rzćc zn em  ich ' pochodzeniu  z  J W .  tJ  i l z y -  
n ey  ja k a  córki ś. p .  J W .  H ra b in ey  Brzos łcw -  
sk iey ,  jako  te ż  a l b ,  i e  n iko g o  w ię c e y w  teyże  l i ­
n i i  równe praw o  do tey  sukcessyi m a jącego ,  
p ró c z  ja w ią cych  się nie m a  D n ia  16 lutego.

H r. P la ter  Z y b e r k  E x e k u to r  Test.

5  N iż e y  p o dp isany  p r zy b y ły  tu z SaniktPeters-  
burga  z a g r a n ic z n y  f  vrtep-u n is ta  J a n  N o a k ,  m a  
honor  uw ia d o m ić  S za n o w n ą  Publiczność, a szcze-  
g ó ln iey  A m atorow  m u z y k i ,  że  się u n iego  z n a j ­
du je  w ła s n e j  roboty  now y  p a n ta l io n  w guście  
petersbursk ich  z m e c h a n ik ą  angie lską . C hcący  
tako w y  p a n tc P o n  w idr ieć  lub n o w y  obstalować 
r a c z ą  u d a d ź  się. za  Trocką  bram ę do dom u W.. 
K w in ty  W d ń o  d n ia  16 lu tego r.  1820  J a n  
N o a k  Fortepicmista.

o K S ą d  d z ie lc zy  za  d ekre tem  B e m is sy y n y m  S ą ­
du G łł  M ińsk iego  2go D epartam entu  na rozdz ia ł  
dóbr J W .  Jana  Chodźki P rezyd en ta  i Kaw alera  
u s tanow iony , w  pow tó rn ym  terminie do m aję tno­
ści P a r a f  łanowa zebraw szy  się i na znie lenie  
z  dóbr konkursowi u leg ły  d i  d ługu  poiezuickiego,  
dopom inku  B a ro n a  A sza , i da lszych  skarbowych  
należności n a z n a c z y w s z y  po rubli i 5 od ka żd ych  
i5 o  rubli srebr. sumrn z p rocen tam i pod rekogni-  
ćyą  p rzy n ie ść  się m o g ą cych  , wszystkich  k red y-  
turów i pre tensórow  do wznosu onych  zobowiązał  
i o tern p r z e z  Gazetę K u ryera  Litew. zaawizowaif; 
k ied y  wszakże p o m im o  takowe ostrzeżenie Ichrnuść 
kredytorowie prócz rnałey bai dzo ilości n a z n a ­
c z o n e j  sk ładki su m m y  po j e z u ic k ie j  dotąd, niedo-  
p e łn i l i  , i k ied y  nadchodzące  kontr  ak ta  m ińskie  
n a j le p s z ą  bydź m ogą  zręcznością  do z ło żen ia  
p r z e z  kredytorów gotow ych  p ien ięd zy  •— Celem  
prze to  oszczędzenia  m.assy k red a ln ey  od niepo­
trzebnych. w ydatków . S ą d  d z ie lczy  czynnosc  swo­
j ą  do d. 23 m arca te ra in  1820 roku odwołać zalecił,  
i aby w szyscy  kredytorowie i pretunsorcwie z zu ­
p e łn ą  w  takow ym  terminie  przys tępow ali goto­
wością, a w czasie odbyw aiących  się w M iń sk u  
kontraktów  summa w go to w ym  groszu  na  zaspo­
kojenie w zm ien ionych  p re ten s jo w  pod ług  p r w y z -  
szey  d y s tr y b u c j i  do ka n ce l la ry i  Z ie m .  M iń s k ie j
p o d  kw it W . Józe fa ta  Iw anow sk iego  tegoż Z ie m .
P is a r z a  i kom plet w S ądz ie  n in ie j s z y m  skłuda-  
jącego wnosili, n a k a z a ł  —  O czerń n in ieysza  po- 
sy ła  się aw izacya . R o k u  182 j j a b r u a r y i  7 r/ma.

Stan is ław  Swiętorzecki Z ię m .  P tu  U H i 
E x d y w .  P rezyd .  Jozafat, Iwanowski P isarz  Z -  
P . M iń .  Ig n a c y  Kozieł P isa rz  Z ie m .  P tu  B o ry s , 

A ta n a z y  R eu t t  R egen t  E a d y w i z ,


